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BR.0012.6.13.2016
Protokół nr 30/16
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 12 grudnia 2016r. w godz. 900 – 950
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji

2) Józef Skiba
3) Edward Gabryś
4) Marek Szank
5) Jacek Klajna
6) Marzenna Osowicka
7) Kazimierz Jaruszewski

Członkowie Komisji nieobecni:

Leszek Pepliński 

- usprawiedliwiony
Komisja liczy 8 członków – obecnych było 7 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczyli:

Grzegorz Czarnowski 
- p.o. dyrektora Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.

Ad.1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w pierwszym punkcie proszę Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego o przybliżenie koleżance i kolegom radnym tej uchwały dotyczącej edukacji z tą autopoprawką, którą Pan dyrektora ma przed sobą. Bardzo proszę. 
· p.Grzegorz Czarnowski – na stronie 23 jest projekt uchwały w sprawie ustalenia regulaminu określającego tryb i kryteria przyznawania nagród dla nauczycieli ze specjalnego funduszu nagród. Myśmy to na poprzedniej sesji już przerabiali, omawiali. Teraz nadzór wojewody zwrócił nam uwagę, że jeden z zapisów, no nie godzi się z art. 32 konstytucji, dotyczącym zasady równości obywatela wobec prawa. Tam był taki zapis, że nagrodę dla nauczyciela pełniącego funkcję kierownicze po przepracowaniu w danej szkole co najmniej 5 lat. Myśmy wychodzili z założenia, że po całym okresie, jakby jednej kadencji, będziemy go mogli dobrze oceniać. Natomiast nadzór wojewody stwierdził, że to jest niekonstytucyjne i powinniśmy tą część zapisu zmodyfikować i po prostu wykreślamy ten zapis dotyczący dyrektorów szkół. I zostaje tekst po prostu bez tej części zdania. Czyli stosujemy dokładnie te same zasady dla nauczycieli, bo wiadomo, że dyrektor jest też nauczycielem, który po prostu pełni funkcję dyrektora. Dlatego musieliśmy wnieść tą uchwałę ponownie. Nadzór wojewody sugerował, żeby po prostu zrobić autopoprawkę. Po prostu zmienić tylko tą część w uchwale. Natomiast my zrobiliśmy całą uchwałę na nowo, bo po roku i tak trzeba by było robić tekst jednolity i łatwiej jest zrobić po prostu w ten sposób. 
To jest ta jedna. I drga na stronie 30. To jest projekt uchwały w sprawie ustalenia trybu udzielania i rozliczania dotacji dla publicznych i niepublicznych jednostek oświatowych oraz zakresu i trybu kontroli prawidłowości ich pobrania i wykorzystywania. W związku 
z tym, że zmieniają się troszeczkę przepisy dotyczące dotowania podmiotów niepublicznych i publicznych musieliśmy wprowadzić pewne zapisy dotyczące dotowania i ta uchwała po prostu to wszystko reguluje. Jest autopoprawka, która nie jest uwzględniona 
w tym biuletynie, ale dostaliście ją osobno. To są takie zmiany kosmetyczne, które nam radca prawny, po konsultacjach, poprosił, żebyśmy to uwzględnili. Myśmy te poprawki uwzględnili i one tutaj wyrzucają np. art. 78b ustawy o systemie oświaty. To jest artykuł, który określa, co to jest podstawowa kwota dotacji. Myśmy już go wpisali, chociaż radca twierdzi, że jego nie można na razie cytować, bo on jeszcze w obrocie prawnym nie funkcjonuje, bo on będzie funkcjonować dopiero od 1 stycznia. Myśmy wychodzili z założenia, z Sekretarzem, że skoro 19 grudnia będziemy podnosić tą uchwałę, zanim ona zostanie opublikowana w dzienniku wojewódzkim, to już będzie styczeń i po prostu wpisaliśmy sobie ten art. 78b. No, radca twierdzi, że bezpieczniej byłoby po prostu te sformułowania, przywołania do tego artykułu wykreślić. I to jest taka kosmetyczna sprawa, jeśli chodzi o tą autopoprawkę. Natomiast trzeba ją było tutaj tak ubrać w słowa. No i tyle. Bo jest troszeczkę zmian, jeśli chodzi o zasady dotowania. To już na poprzedniej komisji mówiłem, że teraz ustala się tą podstawową kwotę dotacji i ją się publikuje w biuletynie 
i wszystkie podmioty dotowane mają możliwość sobie zobaczenia, jaką dotację będą dostawali przez cały rok. No i te przepisy szczególne, one będą funkcjonować dopiero od 
1 stycznia, więc musimy jeszcze się wstrzymać z realizacją tych niektórych tutaj artykułów. No i tyle, jeśli chodzi o tutaj tą uchwałę. Ona jest bardzo podobne do poprzedniej. Po prostu uwzględniamy te zapisy ustawy o systemie oświaty.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania do tych dwóch uchwał? Czy są jakieś pytania do materiału sesyjnego – do pozostałych uchwał? Jeżeli nie ma, to proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 
Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2016 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2017 r.,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego w 2017 r.,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice w 2017 r.,

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów, 

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej na okres 2017-2027 r.,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia regulaminu określającego tryb i kryteria przyznawania nagród dla nauczycieli ze specjalnego funduszu nagród,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia trybu udzielania i rozliczania dotacji dla publicznych i niepublicznych jednostek oświatowych oraz zakresu i trybu kontroli prawidłowości ich pobrania i wykorzystywania,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Poprawa gospodarki wodami opadowymi i roztopowymi na terenie MOF Chojnice – Człuchów” planowanego do realizacji w ramach działania 11.1. Ograniczanie zagrożeń naturalnych – wsparcie dotacyjne Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014-2020, którego wnioskodawcą będzie Gmina Miejska Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Aneksu nr 2 z dnia 3.10.2016r. do Porozumienia – umowy partnerskiej nr FR/1/2016 z 25.01.2016r.,

· projekt uchwały w sprawie podziału obszaru Gminy Miejskiej Chojnice na sektory w celu zorganizowania odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Chocińskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Ustronnej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie ustanowienia służebności,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XVII/176/16 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 28 stycznia 2016r. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Chojnicach na 2016 rok.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w tym punkcie bym prosił na początek, żeby Pan dyrektor Grzegorz Czarnowski przybliżył nam stan i aktualizację rozmów w aspekcie reformy oświaty. Proszę bardzo. 
· p.Grzegorz Czarnowski – w międzyczasie spotkaliśmy się kilkakrotnie z dyrektorami 
i raz z radą pedagogiczną w Gimnazjum nr 1. To spotkanie było dość owocne. Burmistrz 
i ja doszliśmy też do wniosku, że warto pochylić się nad tą koncepcją, którą na początek przedstawiałem, żeby transferować uczniów pomiędzy szkołami, nie tylko szóstych klas, tylko zastanowić się nad obecnie trzecimi, czyli przyszłymi czwartymi klasami. Po to, żeby ten uczeń, który kończy ten pierwszy etap edukacyjny, jak już zacznie zajęcia w klasach starszych to, żeby nie zmieniać też mu nauczycieli, żeby, jak będzie miał nauczyciela matematyki, żeby on już go prowadził do samego końca. I ten argument burmistrza, na tym spotkaniu rady pedagogicznej, w sumie przekonał. Teraz będziemy proponowali też rodzicom tych klas trzecich też przejście do Gimnazjum nr 1 – nowej powstałej Szkoły Podstawowej nr 8. A więc, mamy spotkania planowane na wtorek, środę i czwartek. Wtorek to będzie Szkoła Podstawowa nr 1, środa – Szkoła Podstawowa nr 5 i czwartek – Szkoła Podstawowa nr 3. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tutaj bardzo proszę, żeby członkowie komisji, jeżeli mają czas wolny, byli na tych spotkaniach obecni. 

· p.Grzegorz Czarnowski – w środę to będzie o godz. 17.30 w auli szkoły, w środę 
o godz. 17.00 w sali gimnastycznej i w czwartek o 17.30 też na sali gimnastycznej w SP3. No i to planowane są spotkania z rodzicami klas szóstych, więc trzeba będzie się spotkać jeszcze raz z rodzicami klas tych młodszych – trzecich. Burmistrz coś sugerował, że może najlepiej byłoby to zaraz w styczniu, jak najszybciej się spotkać, żebyśmy mogli przedyskutować ten temat. Jutro jest to spotkanie w Szkole Podstawowej nr 1. Ono będzie miało troszeczkę inny przebieg niż te dwa spotkania późniejsze, bo z tego, co ustaliliśmy ostatnio, to jest zgoda dyrekcji szkół tych dwóch w śródmieściu, żeby się połączyć jednak, żeby Szkoła Podstawowa nr 1 wchłonęła Gimnazjum nr 2. Jest ku temu jakby zgoda dyrektorek. Ma to, w mojej ocenie, jakiś tam sens. Rozwiąże to nam bardzo dużo problemów logistycznych. No, będziemy musieli troszeczkę zainwestować w tych szkołach, w tych budynkach, bo z koncepcji Pań dyrektorek wynika, że chciałby utworzyć przede wszystkim, od 1 września również, sobie oddziały przedszkolne i są tam klasy na parterze, które można byłoby zaadaptować na ten cel. To pomieszczenie po gabinecie dentystycznym można byłoby zaadaptować fantastycznie na jakieś takie toalety, sanitariaty i sąsiadujące klasy, jedną np. można byłoby to etapami robić, albo może od razu dwie klasy zaadaptować na oddziały. Tam nie potrzeba dużych środków na ten cel, bo one są w dosyć dobrym stanie. Wystarczyłoby jakieś tam drobny remont i zakup mebelek, i już możemy działać. Jest też koncepcja, aby zrobić wewnętrzny ciąg komunikacyjny. Od strony Gimnazjum nr 2 trzeba by było zabrać z szatni dziewczyn jakieś 4 m2, wydzielić ściankę i można przebić drzwi i fantastycznie byłby ciąg komunikacyjny wewnętrzny. Czyli dzieciaczki nie musiałyby tam wychodzić na zewnątrz, jak byłaby taka aura niedobra, niesprzyjająca. Czyli ten argument jakby wewnętrznej komunikacji jest do załatwienia. 
· Radny Józef Skiba – w budżecie oświaty by te pieniądze się znalazły?

· p.Grzegorz Czarnowski – ja myślę, że jesteśmy w stanie troszeczkę przyciągnąć pasa 
i to zorganizować, żeby tam jakoś specjalnie budżetu nie obciążać. Jesteśmy w stanie 
z oszczędności jakoś tam to zrobić. Te ponad 600 tys. zł, które będzie na organizację oddziałów przedszkolnych w Gimnazjum nr 1, no to są jakby zabezpieczone w budżecie. Natomiast, no tutaj będziemy musieli poszukać, ale jesteśmy, mi się wydaje, bez żadnego problemu to znaleźć. To nie będą duże pieniądze, bo możemy przyjąć, że będziemy robić to w odzewie na zainteresowanie, sukcesywnie. W pierwszym roku trzeba by było zrobić sanitariaty plus np. jedną salę zaadaptować. Taki pomysł padł w zeszłym tygodniu na spotkaniu z Paniami dyrektorkami. No i myślę, że to jest godne uwagi. 
· Radny Marek Szank – ja mam taką sugestię tutaj w kontekście tego, co powiedział przed chwilą radny Skiba, żeby nie chwalić się tym, że my będziemy zaciskać pasa, jak będziemy inwestować, bo wyraźnie usłyszałem z ust Pani Minister, że ministerstwo przekaże dodatkową pulę środków na adaptację obiektów. Ja podobnie myślę, ale jeżeli my za każdym razem będziemy mówili, że tak, my zaciskamy pasa. Przecież wyraźna sugestia Pani Minister jest taka, że samorządy sobie doskonale poradzą. Nic nie trzeba robić, bo samorządy, samorządy i samorządy. Nie. Uważam, że powinniśmy pójść inną drogą. To nie jest nasz pomysł, to nie jest nasza reforma. To jest reforma ministerialna i ministerstwo, jeżeli chce dokonywać tego rodzaju zabiegów niech znajdzie środki finansowe na to, aby nas wspomóc, a nie za każdym razem my już chętnie tak, bo my mamy, bo my znajdziemy. Dziękuję bardzo. 

· p.Grzegorz Czarnowski – to, czy my będziemy tworzyć oddziały przedszkolne, czy nie, to nie jest przedmiotem reformy przede wszystkim. Ale oczywiście będziemy sięgać po środki zewnętrzne i wszędzie, gdzie się da. To jest pewne. Wiadomo, że z subwencji oświatowej zawsze się wydziela 0,4 – 0,6% na tzw. rezerwę oświatową i w przyszłym roku ta rezerwa ma być właśnie na pokrywanie tego typu zadań i oczywiście, jeśli będzie tylko możliwość, to my po to sięgniemy. Jeszcze jest jedna kwestia – ja planuję jeszcze raz wystartować w konkursie o dotację na te zadania przedszkolne. Jak Urząd Marszałkowski wystartuje z projektem, to oczywiście złożę taki wniosek i myślę, że można byłoby to uwzględnić również w te koszty funkcjonowania przeszłych oddziałów, czy przedszkola w „jedynce”. Ale, no wiadomo, że to są zewnętrzne niepewne. Może je otrzymamy, może nie, a do 1 września powinniśmy się już przygotować i to zrealizować. Jak się uda, no to jest na plus. Więc na pewno ze wszystkich możliwych środków, jakie tylko się pojawią gdzieś zewnętrzne, to będziemy wnioskować i to tam nie ma innej opcji. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kto jeszcze? Pani radna Osowicka, proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – Panie Grzegorzu, idąc za ciosem, kilka miesięcy temu szanowna Komisja Kultury i Sportu zebrała się w Gimnazjum nr 1 i zrobiliśmy taki obchód dotyczący najbardziej pilnych potrzeb. Mówię to na komisji jednak edukacji, albowiem to jednak Pan jest teraz głową, która myśli o tym wszystkim i wspaniale. Tak à propos cieszę się, raz jeszcze podkreślam Pana zaangażowanie i umiejętność zdobywania środków. Bardzo cieszy mnie to, że Wydział Edukacji właśnie rozpoczął taką działalność pozyskiwania w różnego rodzaju konkursach. No więc, wracam do potrzeb w Gimnazjum nr 1. Odezwały się one w takiej nasilonej w tej chwili mocy, ponieważ gościliśmy ponad 80 tenisistów w minionym tygodniu, no i niestety, to co prezentują sobą szatnie i łazienki przy sali gimnastycznej, to jest dramat. To jest po prostu trzeci świat i pytanie, znaczy, bo tamtych potrzeb było wiele, częściowo one zostały zrealizowane, m.in. ten parkiet w jakiś sposób naprawiony w sali gimnastycznej. Panowie Wysoccy działają w kierunku przykrycia zniszczonych sal przez naszych hokeistów na rolkach. Ale rzeczywiście to, jak przedstawiają się te łazienki, to jest pilna, bardzo pilna potrzeba. 
· p.Grzegorz Czarnowski – to znaczy, będziemy realizować wszystkie po kolei zadania, jeśli chodzi o remonty, sukcesywnie, jeśli na to pozwolą środki oczywiście. No, można byłoby zaplanować, że robimy wszystko za ileś tam milionów i temat w ciągu roku, ale tego się nie da. Będzie, tak jak mówiłem, szukać jakichś rozwiązań. Natomiast, no nie ukrywam, że dyrekcja szkoły może nie widziała na razie, jeśli chodzi o remont tych toalet, jako zadanie priorytetowe, jako pierwsze. W tej chwili jest walka o przetrwanie i ja myślę, że tu się szkoła skupiła na tym aspekcie…
· Radna Marzenna Osowicka – to jest wizytówka. 

· p.Grzegorz Czarnowski – tak, wszystko się zgadza. Natomiast, mi się wydaje, że powinniśmy teraz w pierwszej kolejności zadbać, żeby ta szkoła przetrwałą, żeby ta sieć szkół była taka a nie inna i żeby to zrealizować, to musimy właśnie te oddziały przedszkolne, musimy troszeczkę, może nie inwestować w bazę lokalową, jest ona w tej chwili w prawie w idealnym stanie, oprócz tych oczywiście… No są te bolączki – sanitariaty. No, coś zawsze. Tam po iluś latach to powinno się po prostu wszystko skuć i na nowo przeprowadzić, no wiadomo. Ze sprzętem komputerowym jest tak samo. Po 10 latach, pomimo, że ten sprzęt komputerowy jest sprawny, on jest po prostu przestarzały technologicznie. Ale sukcesywnie wymieniamy. Jeśli chodzi o bazę, to jest trudniej, bo to są dużo większe środki. Ale oczywiście uwzględnimy. Jeśli będzie tylko możliwość, to jak najbardziej jestem za tym, żeby remonty robić i żeby poprawiać tą bazę lokalową, żeby się nie wstydzili po prostu tego. 
· Radna Marzenna Osowicka – co jaki czas mam przypominać o tej naglącej potrzebie?

· p.Grzegorz Czarnowski – dyrekcja robi zawsze taką listę życzeń, potrzeb, takich, które wymagają natychmiastowej interwencji i tych takich, które mogą poczekać, i ja, tak szczerze powiedziawszy, w tym roku nie dostałem takiej listy od Pani dyrektor. Może ze względu na to, że była na dłuższym chorobowym. Pani Joanna Loll tam całość ogarniała, więc trudno było być może się skupić nad jeszcze takimi rzeczami. Natomiast, no jeśli dostaniemy taką informację, że jest taka potrzeba, to będziemy szukać rozwiązań i środków na to. No, a ja się deklaruję, że się tematem oczywiście zajmę i przyjrzę.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kto jeszcze w sprawach bieżących? Pani radna Osowicka, proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – Panie dyrektorze – dodatki motywacyjne. Temat utknął całkowicie. 

· p.Grzegorz Czarnowski – ja celowo tematu nie ruszam w tej chwili. To nawet już w tej chwili niezwiązane z tym, że nie mam akurat może czasu, czy jakichś innych, tylko ze względu na to, że zmieniają się przepisy, podstawy prawne itd. i celowo wyczekuję w tej chwili. To nie jest jakby pierwszorzędna rzecz. Czekam aż w końcu wejdzie to nowe prawo oświatowe, bo zrobi nam troszeczkę rewolucję w systemie. Będziemy mięli trzy akty prawne, które będą funkcjonowały równocześnie przez ileś lat. W tej chwili nie możemy sobie poradzić z jedną ustawą o systemie oświaty, która rozrosła się już do prawie 400 stron, to będziemy mięli ustawę wprowadzającą prawo oświatowe i prawo oświatowe. Czyli trzy akty duże prawne, które będą regulowały cały system oświatowy i do tego będzie masę rozporządzeń, i do tego jeszcze będzie masę, które funkcjonują w tej chwili, tych ustaw zmieniające ustawy. Bo część ustaw, które sobie jeszcze funkcjonują, żyją obok, to są, które wprowadzają niektóre regulacje w ustawie o systemie oświaty na przykład, ale część tych przepisów po prostu sobie jest obok jeszcze. Czyli, my musimy patrzeć na kilka katów prawnych jednocześnie i szukać w tym gąszczu przepisów rozwiązań. Natomiast celowo w tej chwili wyczekuję aż ta projektowana ustawa – nowe prawo oświatowe plus ta ustawa w końcu zostanie ogłoszona i podpisana przez prezydenta. Wtedy moglibyśmy się tematem zająć, bo część przepisów w ustawie o systemie oświaty zostanie wyłączone, a cześć będzie sobie funkcjonowało dalej. I tak przez okres przejściowy będzie. 
· Radna Marzenna Osowicka – sprawa dodatków motywacyjnych będzie również rozpatrywana w taki szczegółowy sposób?

· p.Grzegorz Czarnowski – tego nie wiem. Codziennie się tam coś zmienia. Raz nie miało być np. w zeszył tygodniu projekt zakładał, że np. wyrzuca się cały ten artykuł z Karty nauczyciela, art. 30a na przykład, o dodatku. Teraz, po nocnej komisji, zostaje. I tak ciągle ewoluuje. Tak, że celowo w tej chwili wyczekuję. A to się ponoć ma zadziać jeszcze 
w grudniu, więc czekam. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kto jeszcze w sprawach bieżących? Radna Osowicka, proszę. 

· Radna Marzenna Osowicka – ja jeszcze zapytałabym, Panie Grzegorzu, żeby tak już wyjaśnić i uściślić. Na skutek właśnie pojawienia się pałeczki ropy błękitnej frekwencja dzieci uczęszczających na basen spadła do ilu procent, bo ten temat był poruszany na naszej komisji. Nie wiem, na ostatniej chyba, czy przedostatniej? Potem jeszcze Pan Burmistrz wypowiadał się podając inne wartości podczas sesji, no i tak poprosiłabym o wyjaśnienie konkretów. 
· p.Grzegorz Czarnowski – to znaczy, ja nie zbierałem od dyrektorów szkół na piśmie danych szczegółowych, ile konkretnie, jaka klasa ma w danym dniu, czy w tygodniu frekwencji itd. Po prostu na spotkaniach, na naradach dyrektorzy zwracali uwagę, że taka jest tendencja, że w niektórych klasach szkół podstawowych ta frekwencja spadła do 20%, albo niżej, bo jeśli z całej klasy tylko piątka idzie, no to jest akurat mniej więcej 20% dzieci. I tak to mówiłem na komisji. No, Chojnice TV podało, że ogólnie frekwencja 
w szkołach podstawowych spadła do 20%. To jest oczywiście nieprawdą, bo ta frekwencja jest różna w różnych klasach. No, ale nie ulega wątpliwości, że jeśli się zdarzają klasy, gdzie idzie piątka, no to jest, no bardzo mało, tak. I ja celowo, no nie zbierałem tych informacji, bo ja nie jestem zdania takiego, żeby ten temat rozgarynać ciągle. Myślę, że powinniśmy wyczekać i uspokoić sytuację. Tutaj Pan Mariusz Paluch działa, żeby ten temat wyprostować, żeby było bezpiecznie i mam nadzieję, że tak będzie. Było to spotkanie 
i poprosiliśmy go, żeby nam przedstawiał, raportował, żebyśmy my mogli też za pośrednictwem dyrektorów uspokoić rodziców. Wiem, że to tak różnie. Tam jest pewien błąd 
w komunikowaniu, są jakieś szumy, które coś tam zakłócają. No, nie chciałbym się do tego odnosić. W każdym bądź razie frekwencja na zajęciach spadła. Porosiłem dyrektorów szkół, żeby, jeśli to jest możliwe, zajęcia były realizowane w szkole w tych klasach, które np. odnotowują więcej niż 50% nieobecności, albo tych zwolnień od rodziców z basenu. To podjęliśmy taką decyzję, żeby nie realizować zajęć i tu, i w szkole, tylko po prostu realizować to tylko w szkole, bo to są koszty. Jak nauczyciel jedzie z tą garstką dzieci na basen, to ta pozostała część dzieci musi coś robić. Jeśli zorganizujemy im zajęcia w szkole, no to nikt tego za darmo nie robi. Czyli ktoś musi po prostu, albo na jakichś dodatkowych zajęciach, albo… No, różnie to jest zorganizowane, np. „trójka” na te dzieciaki, żeby nie miały więcej niż 50% nieobecności na zajęciach to proponuje tym dzieciom udział w zajęciach SKS-ów. No, różne są formy realizacji tych zajęć. No i tyle. Teraz są święta, za chwilę będzie przerwa świąteczna, mamy szybko ferie, więc myślę, że do togo czasu po feriach temat będzie wyciszony, że będą już wszystkie procedury i że to będzie funkcjonować, że będziemy mogli posyłać dzieci na basen bezpiecznie, być pewni, że jest OK. Mam taką nadzieję. 
· Radna Marzenna Osowicka – to znaczy, ja chciałabym jeszcze rzeczywiście wyrazić pewien pogląd, że to nie były jakieś takie zakłócenia w szumach, dotyczących przekazu, tylko rzeczywiście zostało naruszone totalnie zaufanie do Pana prezesa, który nie przekazywał w sposób właśnie wiarygodny aktualnych badań. Natomiast, rzeczywiście trzeba szukać jak najlepszego rozwiązania. Niemniej jednak bałagan i chaos, jaki powstał… Nie wiem, no to są rzeczywiście dodatkowe koszty i ja miałabym jeszcze pytanie, czy faktycznie za te lekcje, które nieodbyty się na basenie, czy Park Wodny będzie otrzymywał właśnie pieniądze? Rozumiem pewne wyciszanie faktów, żeby już te emocje nie grały tak bardzo. No, ale konsekwencje tak naprawdę. 

· p.Grzegorz Czarnowski – to pytanie, to powinniście sobie zadać, jako radni, bo nie ma systemu rozliczania za każdą godzinę z Parkiem Wodnym w tej chwili. Oni dostają, z tego, co mi wiadomo, dotację bieżącą na funkcjonowanie basenu, na naukę pływania, na wynajem sal dla stowarzyszeń, tej hali sportowej itd. i oni to dostają jakby jedną kwotą. Więc, to nie funkcjonuje tak, że my coś zmawiamy.

· Radna Marzenna Osowicka – czyli chodzą, czy nie, to i tak…
· p.Grzegorz Czarnowski – harmonogramy z tych lekcji są ustalane z Parkiem Wodnym – pomiędzy Parkiem Wodnym a dyrekcją szkół. No i tyle. I później już my nie mamy już nad tym jakby takiej kontroli, jako wydział. Tak, że tak to wygląda. Tak to jest zorganizowane w tej chwili. 

· Radna Marzenna Osowicka – kicha.

· p.Grzegorz Czarnowski – to znaczy, z jednej strony to nie jest kicha, bo z tłumaczeń Pani Skarbnik wynika, że taka forma przekazywania dotacji jest korzystniejsza, bo nie płacimy podatku VAT i dlatego. Ja tam, co do szczegółów nie chciałbym się tutaj też odnosić, bo to nie jest jakby w mojej gestii tutaj. Natomiast, w zeszłym tygodniu się dopytywałem Pani Skarbnik, jak to jest zorganizowane, no i takie wyjaśnienie otrzymałem. Więc dlatego m.in. to jest w formie takiej dotacji, która jest przekazywana chyba w budżecie 1,4 mln zł. Jeśli to jest argument, ten podatek VAT, no to ja to rozumiem.

· Radny Edward Gabryś – ja tylko jedno słowo do Pani wypowiedzi, Pani Osowickiej. Park Wodny musi utrzymać gotowość. Gotowość kosztuje, a że dzieci nie chodzą, nie mogą chodzić, rodzice nie puszczają i wszelkie jakieś inne przyczyny są, to uważam, że to nie wina Parku i miasta. 

· Radna Marzenna Osowicka – a czyja?

· Radny Edward Gabryś – nikogo, proszę Panią. Park Wodny otrzymuje dotację 1,4 mln na naukę pływania dla dzieci i musi być gotowy do tego, że dzisiaj przyjdzie 100 dzieci, czy 200, czy 300 i jeżeli przyjdzie 10 też. A pod rozwagę można poddać, ale nie chciałbym tutaj jakiś tam złotych myśli głosić – te dni, kiedy Park był nieczynny. 
· Radny Jacek Klajna – no to jest pewna forma biznesowa. To tak samo, jak z energetyką. No, nawet jeśli nie zużywasz prądu, to i tak zapłacisz za to, że prąd jest w domu na liczniku. Tak samo jest z tym Parkiem Wodnym. To jest pewna forma rozliczenia. Park Wodny nie jest w stanie przewidzieć, czy przyjdzie 5, czy 10, czy 100 dzieci, a woda ma być podgrzana czysta, oświetlenie ma działać. Taka jest po prostu forma. 
· Radny Marek Szank – ja chciałbym tylko do tej dyskusji dodać tyle, że jako akurat ten, który ma bezpośredni styk, ponieważ ja prowadzę dzieci na basen i też tam prowadzę zajęcia, to uważam, że jakby nie było Park Wodny musi być przygotowany na to, aby w danym momencie, tak jak powiedział tu kolega Edward, obsłużyć, czy setkę, czy piątkę dzieci. My również w szkole, ja jako nauczyciel… nie wiem, np. jutro mam zajęcia na basenie i nie wiem, czy będzie pięcioro dzieci, czy będzie dwójka dzieci? Ja muszę być przygotowany na to, żeby zorganizować zajęcia i na basenie, i na sali gimnastycznej. I jeżeli idę na basen, no to niestety, ale tam musi być ratownik, tam musi być instruktor, tam wszystkie media muszą być czynne. Nie możemy doprowadzić do takiej sytuacji, że my czegoś tam nie przygotujemy, a więc oni tą dotację muszą otrzymać. Kwestia, tak jak powiedział tutaj radny Gabryś, w tym okresie, kiedy basen był nieczynny, kiedy on nie funkcjonował, no to rozumiem, że można to w odpowiedni sposób rozliczyć. Ale nie wiem, czy to akurat jest temat na teraz i pytanie radnej Osowickiej, o to, w jaki sposób Park Wodny rozliczy się niejako z nami, którzy dotujemy tą naukę pływania, na tą chwilę, pod kątem tej bakterii, można brać pod uwagę. No, ja bardziej bym tutaj zastanowił się nad tym, co zrobić, aby tą wiarygodność w jakiś sposób poprawić. Czy kwestia zaufania rodziców, bo ja w dalszym ciągu jak staram się prowadzić rozmowy z rodzicami, którzy przychodzą do szkoły, no to słyszę to samo, co słyszałem miesiąc temu, tak – nic się nie zmieniło, nic się nie zmienia. Ludzie po prostu stracili zaufanie, no i tutaj podejrzewam, że będzie większy problem, żeby tych rodziców przekonać, tak. Nie ja, tak jak powiedzieliśmy to sobie na spotkaniu z Panem Paluchem, dyrektorzy i my, bo byliśmy tam obecni – nie my jesteśmy od tego. Od tego jest Pan prezes, ludzie tam pracujący, aby wiarygodność to fajne miejsce do rozrywki i do rekreacji odzyskało.
· p.Grzegorz Czarnowski – ja jeszcze tylko chciałbym podkreślić jedną istotną rzecz, że niektóre sporty powinny być dotowane, bo inaczej stają się elitarnymi. Dlatego ta forma, jak ona by była, uważam też za słuszną. Tak, że czy my będziemy się w jakiś tam sposób rozliczać, czy nie rozliczać, to nie ma największego znaczenia dla mnie. 
· Radny Marek Szank – jeżeli mogę w tym temacie jeszcze, ponieważ wyczytałem w mediach informację, że pewna kontrola wykazała pewne, no niedociągnięcia, jeżeli chodzi 
o sam proces uzdatniania wody, a więc tą technologię i wydaje mi się, że „pies może być pogrzebany” właśnie tam. Stary sprzęt, do wymiany sprzęt, może być powodem tego, że co pewien czas spotyka nas niespodzianka dotycząca bakterii i niezdatnej wody do kąpieli i czy tutaj nie będzie po prostu takiej sugestii ze strony prezesa Parku Wodnego, aby wymienić te urządzenia uzdatniające, bo myślę, że tam może być pewien problem. 
· Radna Marzenna Osowicka – cały czas odnoszę wrażenie, że jednak całą tę trudną sytuację w Parku Wodnym staramy się w jakiś sposób, no wyciszyć, uspokoić emocje i jakby rozmyć odpowiedzialność, a przecież Park Wodny ma swojego zarządcę. Ja nie wiem, czy można zwalać winę tylko i wyłącznie na zużycie się sprzętu? Może właśnie kwestia jakiegoś dobrego zarządzania, dbałości o te wszystkie filtry, złoża byłaby jakąś taką główną kwestią. Czyli chodzi o profesjonalne jednak zarządzanie. W tej chwili tak, jak kolega Edward stwierdził, no nie ma tutaj niczyjej winy. No, a tak być nie może. Jednak, mimo wszystko Park… W każdym razie dochodzimy do wniosku, że…, no nie wiem, jest to odpowiedzialność nie wiadomo kogo? Jest to sytuacja, która, no dobrze, zdarzyła się losowo, no bo wiadomo – bakteria, przed bakterią trudno się ustrzec. Natomiast jednak chodzi o to, żeby prowadzenie Centrum Parku było w jak najbardziej profesjonalny sposób, stwarzało gwarancję bezpieczeństwa dla użytkowników i tutaj cały czas o to przede wszystkim chodzi. No, ja się nie dziwię kompletnie rodzicom. Ja, pomimo, że bardzo lubię pływać, od lat niestety nie uczęszczam na nasz chojnicki basen, a to dlatego, że mój organizm nie toleruje takiej ilości chloru, którym uzdatnia się tę wodę. Tak, że z jednej strony bakteria, z drugiej strony jednak przekraczanie norm środka dezynfekcyjnego, no i właśnie przekonywanie społeczeństwa, że teraz już będzie bezpiecznie, że teraz już wszystko będzie OK. No, ja się z tym nie zgadzam po prostu. 
· Radny Marek Szank – wydaje mi się, że nie możemy ciągle kluczyć, chodzić obok tematu. Wiemy, kto zarządza Parkiem Wodnym. No, prezes jest odpowiedzialny za to, co się tam dzieje, „kropka”. Nie mówmy, że ty, komisja, Rada Miejska. No, nie my. Zarządza tym obiektem prezes Parku Wodnego i on jest odpowiedzialny za to, co się tam dzieje. Tylko sytuacja wymknęła się spod kontroli, ponieważ doszło do pewnych dezinformacji. Mało tego, na pewno, tak samo jak ja, koleżanka radna była zniesmaczona tym, co się działo na konferencji prasowej, o której my porosiliśmy Pana Palucha, bo to na naszą sugestię, na spotkaniu z dyrektorami doszło do tego spotkania i ja wyraźnie zasugerowałem, aby Pan Paluch przyszedł na spotkanie w piątek na godz. 9. i udzielił pełnej informacji. Ale, jeżeli widzę rozmowę prezesa z dziennikarzem, który zadaje mu proste pytanie, która polega na tym, że Pan prezes odsyła go do siebie, prosi na rozmowę telefoniczną, ewentualnie na oddzielne spotkanie, to pytam się, po co było to spotkanie? I tu jest problem. Oglądają to ludzie, ogląda to społeczeństwo i jeżeli widzi takie wymijające się odpowiedzi, no to tego zaufania nie będzie. Tego zaufania po prostu nie będzie. Nie chodźmy tam, nie szukajmy kto. Moim zdaniem winę ponosi prezes Parku Wodnego, bo on za to niestety odpowiada. Za to, co się dzieje tam odpowiada prezes, za to, co się dzieje w szkole odpowiada dyrektor, za to, co się dzieje w mieście odpowiada burmistrz. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, kto jeszcze z Państwa radnych chce zabrać głos? Jeżeli nie ma, dziękuję. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 

Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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